
*,? 142. Krtóów 24 Cserwca — Piątek-
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codziennie o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
naatępujłoe po awiętach.

C e n a :
W krakowik miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp. 
w  KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r e e d p i a t a  
przyjmuje się w K sięgam i J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióka  
e x p e d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

Rot 1853.
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju.
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłów 
rolnicze itp.

u w iadom ien ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw  itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 g r 
następne po 8 grosze —  x dopłatą 10 krajcardw za k a id  
puhlikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nicfrankowane nicprzyjmują . i , ,  w y j,wgzy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

braków  23 Czerwca.
Przerywamy dzisiaj ciąg rozpoczętego sprawo

zdania o tutejszej wystawie rolniczej, chcąc po
dać czytelnikom naszym w całości, okólnik pe- 
tersburgskiego gabinetu, mający wyjaśnić istotne 
znaczenie missyi księcia Menszykowa. Akt ten 
ogłasza Journal de St. Petersbourg w Nrze z d. 
12 b. m. i uprzedza go następny przedmowy:

Ponieważ zagraniczne dzienniki przyczyniły się do 
rozszerzenia między publicznością mnóstwa kłamli
wych lub przesadzonych wieści, co do missyi księ
cia Menszykowa w Konstantynopolu, upoważnieni 
zostaliśmy do zakomunikowania czytelnikom naszym 
okólnika, przez gabinet cesarski w tym przedmiocie 
wydanego do ministrów i dyplomatycznych ajentów 
Jego Cesarskiej Mości. Treść faktów zawarta w tym 
okólniku, jako też ważny dokument przyłączony do 
niego, wystarczą do dania im jaśniejszego wyobra
żenia tak co do poprzednich kolei sprawy miejsc 
świętych, jak i co do obecnego rzeczy położenia.

O k ó l n i k .
St. Petersburg 30 maju 1853 r.

Panie.....
Gdy missya księcia Menszykowa w Turcyi dała 

j u ż  powód do najbardziej przesadzonych pogłosek, 
pogłosek, które się zapewne jeszcze wzmogą skut
kiem jego wyjazdu i zerwania stosunków, uważam 
za stosowne przesłać panu w tym przedmiocie nie
które ogólne objaśnienia posłużyć mogące do spro
stowania fałszywych danych jakie się mogły rozejść 
w kraju gdzie pan rezydujesz.

Zdaje mi się zbytecznem mówić panu, że ani s ło
wa p r a w d y  n ie m a  w p r z y p i s y  w a n e m  n am  p r z e z  
d z i e n n i k i  u r o s z c z e n iu ,  c z y  to  do  n o w e g o  p o w ię k s z e 
nia p o s i a d ło ś c i ,  c z y  do  k o r z y s tn ie j s z e g o  u r z ą d z e n ia  
azyatyckiej granicy nastrój, czy do prawa mianowa
nia lub odwoływania konstantynopolitańskich patry- 
arebów, czy wreszcie do jakiegobądź innego pro
tektoratu religijnego, zmierzającego do zwiększenia te- 
£0 jaki już tradycyjne z faktu i prawa w Turcyi 
sprawujemy, na mocy dawniejszych traktatów. Zna- 
ną wam jest dostatecznie polityka Cesarza, wiecie te
dy, że Jego Cesarska Mość nie pragnie ruiny i zni
szczenia ottomańskiego państw a, dwukrotnie przez 
niego osalonego; że owszem, uważał on zawsze i 
dotąd jeszcze uważa obecne s ta tu s  quo , za najlep
szą jaka być może kombinacyę dla korzyści wszyst
kich państw europejskich, których starcie się było
by niewątpliwęm na Wschodzie, gdyby tam próżnia 
powstała: i ż e ,  co się tyczy opieki nad grecko-
rossyjskiem wyznaniem w Turcyi, nie potrzebujemy, 
dla czuwania nad jego interesami, innych praw jak 
zapewnione nam traktatami naszemi, położeniem na- 
szem , wpływem wynikającym * religijnej symp&tjb 
iaka istnieje między 5U milionami Hossyan greckie
go obrządku a wielką większością chrześciańskich pod
danych Sułtana: wpływem odwiecznym, koniecznym, 
gdvż leży oa w faktach a nie w słowach, wpływem 
który Cesarz wstępując na tron zastał wyrobionym, 
a którego, z uwagi na niesprawiedliwe podejrzenia 
nim obudzone, nie może się zrzekać, bez naruszenia 
Chwały pełnej dostojnych swoich poprzedników spu-

Z tego poznacie jak dalece bezzasadni są wszyst
kie wieści rozsiewane o missyi księcia Menszykowa, 
której jedynym zawsze celem było tylko załatwienie 
sprawy miejsc świętych.

Zbyt byłoby długo kreślić tu panu szczegółowy 
przebieg wszystkich kolei, jakie ona od 1 8 5 0  roku 
przechodziła. Sumienne mamy przekonanie, żeśmy 
tej sprawy nie podnieśli pierwsi. Wiedzieliśmy do
skonale jakiemi następstwami brzemienną jest ona dla 
pokoju na Wschodzie, a może dla pokoju świata. Od 
samego jej wszczęcia, nie przestawaliśmy wzywać 
do bacznej uwagi wielkie gabinety na położenie j a 
kie nam ona wyrobi, na ważne zajścia które się zro- 
d - ć  z niej musiały; a stopniowe jej rozwijanie się, 

wadzając nakoniec obecne przesilenie, aż nadto 
Spr° iedliwiło smutne przewidywania nasze. Dość 
uspraw nrzypomnieć wam, że po pierwszych
będzie na 7VSkanych przez Francyę na korzyść 
S o n i k ó w  w Je ro z o lim ie , z ujmą odwiecznych przy

wilejów Grekom udzieIonych Cesarz widząc, że ja
wna stronnosć Porty dla W in n ik ó w , pociąga ją do 
ustąpien ważnie,szych dla j int’eresów obrząd
ku Wschodniego, ujrzał 8i£ w obowiązku przesłać 
Sułtanowi list przyjacielski ale stanowczy w tym 
przedmiocie. Krok ten, spowodował najprzód zwo
łanie konussyi, złozonej wyłącznie z tureckich Ule
mów, która się zajęła układem mogącym pogodzić

r.̂ ed7r&°»r
stateczne załatwienie sp ,V ’ *rz.0" ' '  «-

praw, nad y p -  ̂ ortę gminom greckim. Jedno
cześnie zakomunikowany nam został firman, obejmu- 
jący szczfgoły tego w8tępie tego firmanu,
Hatti-Szeryf własnoręczny Sułtana uznawał i uświę
ca ł jak najformalmej dawniejsze akta, w rozmaitych 
epokach Grekom udzielone ponowione przez Su łta
na Mahmuda, a przez obecnego władzcę potwier
dzone.

Lubo ten list i ten fir „ ,a n  uj 0żone były w duchu 
i terminach odstępujących cokolwiek od ścisłego sta 
tu s quo, o którego utrzymanie zawsześmy się najpil
niej starali, gdy jednakże te dokumenta wydały się 
Cesarzowi czyniącemi zadość, do pewnego punktu, 
słusznej jego troskliwości o interesa i przywileje 
wyznania grecko roasyj.kiego w Jerozolimie, chęć 
zgody skłoniła Jego Cesarską Mość do ich przyję- 
c a. P rzy ją ł  je jako akt mający ważność uroczyste
go i stanowczego układu.

W obec tych dokumentów kategorycznych, urzędo- 
wnie komunikowanych po długich i trudzących u- 
kładach, rząd cesarski ałuszuie mógł uważać na
zawsze skończonym ów spór, którego niebezpieczeń
s t w a  U m i a r k o w a n i e  j e g o  u « u n q ć  p o t r a f i i - o ,  a  k t ó r y  z o 
s t a w i a ł  . Ł a c i n n i k o m  n o w o - z y s k a o e  k o r z y ś c i .  W i e c i e  
ż e  n a  n ie s z c z ę ś c ie  in a c z e j  s ię  d z ia ło .

Zapędziłbym się zbyt daleko, gdybym tu opowie
dzieć chciał wszystkie dowody słabości, odwłóczenia 
i dwóznsczności któremi się cechowało postępowanie 
władz Oitomsńskich, gdy przyszło spełnić powzięte 
względem nas zobowiązania, i przystąpić w Jerozo
limie, wedle form używanych, do ogłoszenia, zapi
sania i wykonania lirmanu. Wy,sj>any w tym ceJu do 
miasla świętego, jak wyraźnie zapewniono nasze po
selstwo w Konstantynopolu, komisarz turecki sta- 
nąws y na miejscu, ośmielił się oświadczyć konsulo
wi naszemu, który nalegał 0 odczytanie i zapisanie 
finn-nu, że nic me wie o tym akcie, i że w instru
kcjach jego nie ma o tem zadnćj wzmianki. Jakkol
wiek później, na rcklamacye nasze, tirman został na
reszcie odczytanym i zapisanym w Jerozolimie, uczy
niono to z ograniczeniami obrażającemi wschodni ob
rządek. Lecz co sie tyczy samego aktu, odtrąci
wszy d , pełnienie tych prostych formalności, główne 
jego rozporządzenia jawnie zostały naruszone. Naj- 
oczywistszem naruszeniem jegn byj>0 oddanie w ręce 
łacińskiego patry&rchy klueza od głównych drzwi 
Bi tleemskiego kościoła. Uddsnie to przeeiwiło sie 
wVraźnemu brzmieniu firmanu. Głęboko obruszyło 
duchowieństwo i całą ludność Grecko-rosyjskiego wy
znania, wedle wyobrażeń panujących w Pale
stynie, samo posiadsme koicza znaczy już niejako 
-osiadacie całej świątyni- Takim sposobem, rząd tu- 
rooki w obeC wszystkich, wbrew własnemu nawet 
interesowi, okazywał pierwszeństwo jakie udzielał

w y m ‘ >c
' " tTłL''MO itoi"'1" ' 8 “- i1;?.''12'®! sUnowczych przy
rzecze? 5 3 ^  w " śc! \  ^  C esara ,;
brak w i a r / t a k  j* * 0?’ P0W,Sks»ony jeszcze postę- 

* r mryi szyderską mową doradców J .  W . b y |v 
^ p ra w d ę  tej i*  W ’ że upoważniały naszego M o
narchę, Prażonego w swej godności, w prssyjaciel- 
skiej ?l nS ,  w wierze i religijnych uczuciach , któ
re wspólnie z l*?**' T d o i ć ^ u ń ?  ’ -do ■•*¥*»»*• 
natychmiast g ł '!8f  ig° *ć t u t  u eD‘8- J -C. Mośćmógłby snadno dokonańtego, gdyby, )ak g0 bes5U_ 
stanaie oskarża fałszywa źródłach swych opinia,
szukał tylko pozorów do ob*Ien‘a Ottomsńskiego pań
stwa. Aie niechciał tego- W olał uzyskać to zadość- 
UCzynienie na drodze spokojnego układu. Raz ie?z°*e
usiłował oświecić władcy Turcyi o niesprawiedn- 
waści względem nas, jak i względem własnych jego

in ttr ;sów , odwołać się do jego mądrości co do b łę 
dów ministrów jego, i w tym to celu książę Menszy- 
kow wysłanym został do Konstantynopoli!.

Poselstwa jego dwa były przedmioty, zawsze od
noszące się do miejsc świętych:

1 )  Ułożyć, w miejsce zniweczonego firmanu, nową 
umowę, któraby nie odejmując łacinnikom t*go co 
ostatocznie uzyskali, (gdyż niechcieliśmy domagając 
się tego cofnięcia, stiwiać Porty Ottomańskiej wzglę
dem Francyi w takiem samem fałszywem położeniu, 
w jakiem ona znajdowała się względem nas") tak 
przynajmniej' objaśniała te ustąpienia, żeby im odjęte 
było wejrzenie zwycięstwa odniesionego nad obrząd
kiem Grecko-rosyjskim, i żeby przywróciła przez 
jakie słuszne kompensacye, równowagę ze szkodą 
tego ostatniego zerwaną.

2 )  Utwierdzić tę umowę formalnym aktem, któryby 
mo&ł “żyć nam jako zadość-uczynienie za prze- 
szłosć, a rękojmię na przyszłość.

Ta pierwsza część missyi naszego posła nadzwy
czajnego, była bardzo trudna i drażliwa sama przez- 
S1S» gdyż aało o pogodzenie praw i interesów wzaje
mnych ale sprzecznych Rosyi i Francyi; lecz postę
powaliśmy tu z najszczerszą chęcią zgody, i chętnie 
przyznajemy, że i rząd francuski ze swej strony od
powiedział temu usposobieniu. Po długich dysku- 
syach, wydała nareszcie owoc, a wypadkiem jej by
ło sporządzenie dwóch nowych lirmanów, uzyskanych 
bez preeciwienia się francuskiego posła.

Lecz jak wyżej powiedziałem, był jeszcze inny 
przedmiot do załatwienia. Uzyskać umowę nie dość 
było. Bez utwierdzającego ją aktu, któryby da ł  nam 
rękojmię, że nowe firmany będą na przyszłość wy
konane i religijnie obserwowane w zasadzie swej i
n a s t ę p s t w a c h ,  w id o c z n a  i e  te d o k u m e n t a  , po jawnem 
z g w a łc e n i u  p o p r z e d n ie g o  f i r m a n u ,  nie m o g ły  mieć 
w oczach naszych większej jsk  on wartości. Do tej 
rękojmi NPsn tem większą przywięzywał wagę że 
ona w gruncie rzeczy stanowiła jedno i jedyne zadość 
uczynienie, jakiego się domagał, za obrazę godności 
jego wyrządzoną, brakiem dobrej wiary ze strony 
Porty Ottomińskiej, a zwłaszcza po okolicznościach, 
które tę obrazę jeszcze jaśn ie jszą  uczyniły.

Zlecono księciu Menszykow starać się o jej uzy
skanie, konwencyą, którą miał podpisać z Tureckim 
rządem. 0  właściwym traktacie nigdy mowy nawet 
nie było.

Powstawano głośno ns formę tej konwencyi, jako 
naruszającej w zasadzie prawa zwierzchniej władzy 
su łtan a , i j*ko przyznającej nam de fa c to , w imieniu 
religii, p r a w o  w ie c z n e g o  m ie s z a n ia  s i ę  do s p r a w  w e 
wnętrznych Turcyi. Mniemamy, że tu czystą marę 
urojono sobie, że kłopoczą się obawami, których 
podstawa raczej wymarzona niż istotna.

W  zasadzie, konwencyą a nawet traktat podobny 
nie byłyby wcale niezwykłemi, i niepojmujemy, 
wczemby więcej naruszać miały prawa jedynowładz- 
twa Sułtana jak kapitulacye lub inne akta , uzyska
ne już od Turcyi przez Francyę i Austryę. Gdyż, 
w sam ej tylko zasadzie , tojest pad względem nieza
leżności Sułtana, mała znaczy, czy akt jaki odnosi 
się do jakiej bądź liczby, mniejszej czy w ięk szej  je 
g o  poddanych ,  na których korzyść s p r a w o w a n ą  była
zagraniczna opieka. Rękojmia, traktatem zap arowa
na w innem państwie interesom obcego wyznania, 
była po wszystkie czasy w użyciu- V  epoce refor- 
macy. naprzykład, państwa, „ .w d.w ielk ie  państwa 
katolickie, zawierały z inuemi państwami traktaty 
slbo konweneye. kt7remi *>***? u " eb»  f^o jm ię  
wyznaniu p r o t e s t a n c k i e m u  oa pewne przywileje, swo- 
bodv i niLnU tak żc nawet dzisiaj, cywilne poło-
żen ^ e t e g o  w y ^ ” "** 8 P°.c ^ ' w.a  t a “  DS ‘-v ( h  S 8 “ > c h  i o i - r iP o d s t a w a c h ,  a jednakow oż państwa, które
S o b n e  r ę k o j m i e  udzieliły, nie uważały się dla tego
{"jjreywdzoneinj w swoich prawach w szechwładz- 
Fwa i udzielpości lub w swej niezależności politycznej. 
T em  bardziej więc, w zasadzie, takie akta mogą 
być zawierane z Państwem Muzułmsńskiem które
go poddani chrześcianie cierpieli i cierpią d o tą d  tylo
krotnie, nietylko w przywilejach swoich, lecz i w w ła 
sności i bycie.

Co do faktu, o ile nas dotyczy, rzecz już istnieje 
a forma układu przez nas proponowanego nic nowe
go nie przedstawia w sprawie opieki religijne5. Tra-



klat Kaynardyjski, którym Porta obowiązuje się  
stale protegować w  sw ych  państwach religię ch rze- 
ściańską i jej k ościo ły , daje na a dostateczne prawo 
do nadzoru s ostrzeżeń. Prawo to. nowo utwierdzone 
i jeszcze jaśniej określone, tkwi w  traktacie A dria- 
nopolNkim, który potw ierdził w szystk ie  nasze układy  
poprzednie. Traktat Kaynardyjski nosi datę 1 7 7 4  r

bassador nasz nareszcie podniósł k o tw icę , od p łyn ą ł 
do O dessy i zer w a ł nasze stosunki dyplomatyczne 
z rządem ottomańskini.

O i l e  ustąpił stopniowo co d o  formy i treści na
szych propozycyj i 0 v.*e ustąpień zrob ił co do ter
minu n a z n a c z o n e g o  d o  ich przyjęcia. Polcconem mu 
b y ło , po długiem  i n'*°wocnem oczekiw aniu , za żą -

p l 'p l  OtUllllTt 1 I nlktai a a* / 1 '- P J r  I l '  '  i

Otóż w ięc de fa c to  ju ż  biisko iat 8 0  posiadamy na dać od Porty »;' d P °  / stanow czej, w terminie dni
piśmie w ładnie ow o praw o, którego nam zap rzecza- trzech , a chociaż wsKutek teg o , odpowiedź ta winna 
j ą ,  a w zm iankę, jakaby dziś o niem zrobioną b y ła , mu być b y ła  daną w unio 8  maja v. s. opuścił j e -  
uw ażają jako pociągającą za sobą zupełny  przewrót dnak Konstantynopol aopiero w  dniu l i i .  
w  stosunkach naszych z P rtą O ttom ańską, przez Po trzech w ięc po S;bie idących m iesiącach p ra-

. oddanie nam istotnej w ła d zy  nad niezmierną w ięk - co witych układów , w yczerpaw szy w szystk ie  m oże- 
szością  jej poddanych. B ezw ątp ien ia , przrz ten p rze- bne ustąpienia, Cesarz widz ,- s ję być zmuszonym na
ciąg czasu , gdybyśm y mieli zamiar jej nadużyw ać, staw ać peremptory)mc na przyjęcie proste i b ezw a-  
jak niepoprawna nieufność p rzyp u szcza , niebrako- runkowe p r o j e k t u  noty. Jednak powodowany zaw sze  
w ałob y  nam do tego sposobności, z w ła sz c z a  w  o -  j względam i cierpliw ości i łagodności które nim dotąd

k ierow ały , daje rorcije nową zw ło k ę  ośmiodniowąstatnich cza sa ch , kiedy Europa w ydana na pastw ę
anarch...............
wewnętrzny
cyami zachodu, zo sta w ia ły  na w schodzie otwarte 
pole dla w idoków ambitnych, jakie nam przypisują. 
Gdybyśmy mieli zamiary, o jak ie  nas posądzają , c zy ż 
byśmy zw lekali ich wykonanie aż do przywrócenia  
pokoju w  Europie? Czyżbyśm y tak nasze s i ły  sta
w iali , by w  ofierze nieść sąsiadom n aszym , m ate- 
ryalną lub moralną pi m oc? C zyż pracowalibyśm y  
z  gorliw ością , jak to m iało m iejsce , nad pogodzę-

u CKxnicii y k i r u y  JCiUrupu w j u &iia ub paniwij w iu iu u m u **łj
i i, kiedy rządy brzsilne przeciw  niesnaskom do pow zięcia postanowienia? p„ którym to terminie, 
[trznym, zajęte b y ły  lub krępowane rew olu- jakkolwiek w iele kosztować to będzie jego usposo

bienie zgodą tchnące, będzie się w id zia ł zmuszonym  
znaleźć środki , dla zyskania postaw ą bardziej sta
now czą zadość uczynienia, które napróżno stara ł się  
dotąd otrzymać drogą pokoju.

N ie bez żyw ego  i głębokiego żalu stanowisko to 
zajmie. A le zaślepieniem j Uporem chciano go w yra
źnie staw ić w  tern p o ło ien^  ż e by R ossya p^zy-

 — , -------------- , .  , -  P.arU niejako do ostatnich krańców umiarkowania,
niem naszych sprzym ierzeńców , nad usuwaniem w s z y -  nie m ogła już ustąpić na krok chyba kosztem sw ego  
stkirgo co tylko m ogłoby zaszkodzić połączeniu  ś c i-  politycznego znaczenia.
słem u mocarstw V Owszem staralibyśm y się  uw iecznić ; Z echciej pan komunikować te fakta rządow i, przy 
ich nieporozumienia. Zostaw ilibyśm y rządy curopej- którym jeateś uwierzytelnimy^ podając także do je -  
skie w  w alce pomiędzy sobą albo przeciw  ich ludom j go wiadomości dokument w ażny, s łu żą cy  za annex 
zrew oltow anym , a korzystając z trudności ich p o ło -  do tej depeszy. Prosimy g 0  ̂ j,y r0ZWrai y j  ów  akt 
żen ią , podążylibyśmy bez zaw ady ku temu celow i, j z  najw iększą bacznością, albowiem on to dziś stana- 
co uporczyw ie nazyw ają naszą polityką zaborczą. ; w i w ę z e ł  gordyjski kw estyi; w ę z e ł ,  który pragoie- 
D z iś , kiedy porządek sp ołeczn y szczęśliw ie  w s z ę -  my jaszcze rozw iązać spokojnie, ale do przecięcia  
dzie utwierdzonym z o s ta ł ,  kiedy p ań stw a , na nowo j  którego zdają się  umyślni© nas zm uszać. P rzedsta- 
oparte na sw ych  podstaw ach, mogą swobodniej ro z- w iając nasze ultimatum sądowi bezstronnemu gabine- 
porządzać działaniam i sw em i równie jak siłam i, ! tów , zostaw iam y ich rozstrzygnieniu, czy  po tak w a
dzi w nie byłaby wybraną chw ila do trzymania się  po- j  żnych przekroczeniach jakich się Porta względem  nas 
dobnej polityki. i  dopuściła , po daniu uam tylu powodów do spraw ie-

Ilaz je sz c z e , tak pod w zględem  easady jak faktu, : dliwej niechęci, można b y |0 poprzestać na mniejszem  
konw eocya z P ortą , w  interessie naszych w sp ó łw y -  ] zadość uczynieniu. Rozbiór sumienny naszego pro- 
znaw ców , nie ma nic now ego. N ie dałaby nam ż a -  j  jektu noty dow iedzie, 4e pozbawiony w szelkiej for- 
dnej korzyści, którejbyśmy już oddawna nie p o s ia - i  my traktatu albo naw et kontraktu wzajem nie obow ią- 
dali, którejbyśmy nie mogli nadużyć, gdyby zamiary I żującego, aie zaw iera w  sobie nic, coby było  prze-  
nasze b y ły  takie, j*k  przypuszczają. Jeżeli jesteśm y > ciwnem prawom w azechw ładztw a Sułtana, nic coby 
si n i, niepotrzebujem te g o . J eże li jesteśm y słabem i, ; z naszej strony udowadniało pretensye przesadzone,

podobny me zrobiłby nas atrasKnieiseemi. Tak to ! jakie nam przypisuje nieufność, równie Kniewadsajaca 
praw ueiw eni, iż nie pom yśle libyśm y  n ig d y  o p r o p o -  } n a s  jak nieusprawiedliwiona ry&sxemi d a w n ie jsz em i
nowaniu jego , z  powodu k w e s ty i  szczeg ó ło w ej M iejsc i działaniam i. Rozbiór ten, spodziew am y się , w ystar  
św ięty ch , gdyby Porta nie przym usiła nas za p o m n ie -| czy  do rozpędzenia fa łszy w y ch  p o g ło sek , puszcza  
niem sw ych daw niejszych obietnic, do starań w  celu nych o naszych w yniosłych  wymaganiach, i w skaże, 
ściślejszego zobow iązania jej do utrzymania s ta tu s  j i i ,  jeże li odrzucenie ostatnich środków zgody, przez 
quo Palestyńskich św ię to śc i, gdyby, kiedy reklam o- nas projektowanych dla rozstrzygnięcia trudności, je

Iri a  nw rsn iitr na«« nn /l niannTin lar 1 L  i —waliśm y przeciw  usląpieniom z naszą szkodą zrobio
nym , nie tłom aczy ła  się  tem , że  co do miejsc św ię 
tych Francya ma traktat, a R ossya g i  nie ma.

Z resz tą , P an ie , z konwencyi w ła śc iw ie  tak zw a 
nej nie robiliśmy nigdy warunku sin e  qua non  na
szego  porozumienia się  z Portą. W ręczając w  tej for
mie księciu M enazykow, przy w ysełan iu  go do Stam 
bułu oryginał warunków, o które układy m iał pro
w a d z ić , zostaw iono mu jak najzupełniejszą a ca łk o 
w itą w ła d z ę , nietylko zmienienia ich co do w yra
zó w , ale naw et do uzyskania pod jskąbądź formą, 
któraby mniej b y ła  przykrą drażliw ości Porty lub d y -  
plomacyi zagranicznej. N a zasadzie to tego upow a
żn ien ia , negocyator n a sz , przybyw szy na m iejsce i 
mogąc się  przekonać o zaw adach jak ie sp otyk ał nasz  
projekt konw encyi, ogran iczył się  na żądan iu , pod j 
tytułem S e n e d u ,  aktu bardziej zgodnego z  z w y c z a -  j
janai wschodu a mniej odpowiedniego uroczystym  ideom

kie przeciw  nam podniecono w  spraw ie miejsc św ię  
tych, sprow adzi zaw ik łan ia  mogące naruszyć pokój, 
nie na nas za  to w  oczach św iata  odpowiedzialność 
c iążyć  w inna.— Przyjm pan itd.

(podpisano) N esse lro d e .
Annex.

P r o je k t  N o ty  
W ysoka Porta, po rozbiorze najuważniejszym  

najgłębszym  żądań, stanow iących przedmiot misyi 
n ad zw yczajn ej, powierzonej ambasadorowi R o sy i, 
księciu M enszykow , i po przedstawieniu wypadku  
tego rozbioru Sułtanow i, uw aża za swój obowiązek
uwiadomić jak najrychlej niniejszem W . K s. M. am
basadora, o postanowieniu cesarskieta, wydanem w tym 
przedmiocie iradem najw yższym , z  daty.... (data  ture 
c : 1 chrześciańska).

I* M. Su łtan , chcąc dać swem u najjaśniejsze- 
, „  . . .  , 8i>rzymierzeńcowi i przyjacielow i Cesarzowi R o-

h n E ^ Ka,ly,n do w y ras!U konweneya w  praw ie pu- sy;, noH,y dow ód sw ej przyjaźni najszczerszej i chęci 
SeVwszeeoUrn ^ ] ^ i e“ « Ponj ew a ż  (?wtie K!a2"!l i i w  i naj«or^ szć j utwierdzenia dawnych stosunków dobre-

nie j u z , I ,  , /  yw an o , prawa zatwierdzania wy , dj!y obydwoma państwam i: pokładając przytem n sj-
„tr/vm ania n rzyw .itJ»w uut «»w nyc« i górzyści sw ie "faość w zamiarach n i e u s t a j ą c o  ż y c z h -
utrzym anis przy > a n tia u o  przez Porte J - S L  ,Wych J * C* Mf?ńci Co dl) utrzymania ca łośc i i m eza-
ck .ch , udzielonyclia « 0 tvrion9 ia _ P f^ z P o r t^ c z te r e m  leżności Cesarstw a ottom ańskiego, ra czy ł ocenić i

boru patryarchy Konstantynopolitańskiego, ale po prostu 
utrzymania przyw ilejów  duchownych i korzyści św ie

ck ich , "dz,el0^ * 1 A otfochiT  Alekerem ie2?08C‘ Cesarstw a ottom ańskiego, raczyr oeeu.e i
1 atryarchom , I -ów nie jak metrom litom h-8|*D~ WaiSŚć pod gruntowną uw agę przedstawienia serd e-

yi \ Jeruj!alem u, duchownym Itościn* ’ ^u“ Czne • szczere, których organem b y ł ambasador Ro
pom i innym naczelnikom ducnow ym Koscmła w scho- sv i. na k«rKvść n « wnaf»w ne2 o w schodnie-pom i innym __________■ _____ _
dniego, w y w o ła ły  zbyt w ażne zarzu y , k s i ą ż ę  M en- 
żykow  nie odm ów ił zupełnego uaumęm* tyCh dwóch 
klauzul. Ztąd w yniknął drugi projekt Sene u , 0 któ
rego przyjęcie długo n a sta w sł. NakonieC w  ostatniej 
ch w ili, gdy Porta nie przestaw ała  odrzucać w,szel- 
kiego rodzaju zobow iązania , któreby m ia ł0 J^ką1oą1dz 
formę obustronną i synaflagm atyczną, A m b a s s a d o r  nasz, 
w  myśl sw ych  instrukcyj, o św iad czy ł n a w et, Ze )e ~ 
żeli Porta zechce przyjąć i podpisać natychmiast notę 
taką, jakiej znajdziesz Pan dołączony tu projekt do
sło w n y , gotów  je s t  poprzestać na podobnym doku
mencie i uw ażać go za zadośćuczynienie i rękojmię 
dostateczną,

Takiem to w ięc b y ło , w  chw ili gdy książę M en- ślić  w  sposób formalny g łó w n e prze 
ykow opuścił S tam buł, praw dziw e u ltim a tu m  s ta -  5 kiej troskliwości j Umocnić objaśnieniami dodatkowe-

W O Uf* n p r /p 7  r r k h in p f  PPQ avalri' »  Ża —__{ a ln V h  W V lh S rn . i . J  '■ -  —ł - . l—_ m .  w ' ' "

sy i, na korzyść obrządku pratyosław nego wschodnie 
go, w yznaw anego przez jego najjaśniejszego sprzy
mierzeńca, równie jak przez w iększość ich p oszcze
gólnych poddanych.

, Podpisany zatem otrzym ał rozkaz dania , notą uf*
“mjszą, zapew nień jak najuroczystszych Cesarskiemu
sT wi R osy i ,  przedstawianemu przy G. Mości
nict “ie PrKC* J - K s- M ość księcia M enszykow g, 0
n v c ir ienn®i troskliwości i uczuciach w^pamałomyśl- 
S ii ł ta n a to^?f*n cy* p e łn y c h , o ż y w ia ją c y c h  J .  C. M ość
nańitw»Vv. bezpieczeństw a i pomyślności w  jefi0
hffMnych wvUCho ństw a, kościo łów  i ■ ■U M óJ J E

Hv z»ri«®z?an'8 chrześciańakiego wschodniego.
.i ,n*enia te wyTBŹniejszemi uczynić okre

ślić w  sposób formalna »»x»,ne przedmioty tćj wyso"

W °nrzvPirs!- B S«b'net cesarsk i, z  powodu to zw ło k i ’ mi, jakich wymaga bieg czasu, m yśl artykułów. J J J  
V yi^ciu przez Portę dokumentu rzeczon ego , am -; re w  traktatach dawnych, zaw artych p om iędzy’ o b y 

dwoma m ocarstwam i, dotyczą kw estyj religijny, h, i 
: uprzedzić zresztą  na za w sze  w szelk i cień nieporo- 
| zumienia i niezgody % tego powodu pomiędzy dw n- 
| ma rządami, podpisany upoważniony jest przez J. C. 

M ość Su łtana do z łożen ia  następnych ośw iadczeń:
1 )  W yznanie praw osław ne wschodnie, jego du

chow ieństw o, k ościoły  i p o s itd ło śc i, równie jak je  
go zak łady religijno, korzystać będą na p rzyszłość, 
bez ż&daego naruszenia, pod tarczą J . C. M ości S u ł 
tana, z przyw ilejów  i praw zapew nionych ab a n t i -  
quo , albo które im udziclonemi b y ły  w  rozmaitych  
czasach ła sk ą  Cesarską i, w  zasadzie w ysokiej s ło -  
szności — udział mieć będą w  korzyściach, zap ew 
nionych innym wyznaniom chrześciańskim , równie jak  
legacy om zagranicznym , uwierzytelnionym  przy W y 
sokiej I orcie, przez konw eacyc lub rozporządzenia  
szczególne.

2 )  Poniew aż J . C. M ość Sułtan  uw aża za konie
czne i spraw iedliw e utwierdzić i wyjgśnść sw ój fir
man n ajw yższy , opatrzony H itti-H oum ayoum , I5 g o  
miesiąca rebiui-akhT 1 8 6 8  ( 1 6  lutego 1 8 5 8 )  przez  
swój firman najw yższy  z   i rozkazać oprócz tego

i innym firinanem z daty  naprawę kopuły św iątyni
| Grobu św iętego , te dwa firmany będą dosłow nie w y -  
j konanemi i wiernie zachowanem i, by utrzymać na za

w sze  s ta tu s  quo d zisiejsze, św iętości posiadanych  
przez Greków w y łą c^ j©  |ub wspólnie z innemi w y 
znaniami. Rozumie się, że  ta obietnica rozciąga się  
rów nież da utrzymania w szystkich  praw i przyw ile
jó w , których używ ają ab antiquo  kośció ł p raw osła
w ny i jego  duchowieństwo, tak w  mieście Jeruzalem , 
jak zew n ą trz , bez krzyw dy żadnej dla innych vry- 
znan chrzescianskirh.

3 )  Na przypadak zażądania przez dwór C esarsko- 
rosyjski, naznaczonem będzie miejsce stosow ne w mie
ście Jeruzalem lub w  okolicy, dla wybudowania ko
śc io ła  pośw ięconego obchodzeniu s łu żb y  Bożej przez 
duchownych rosyjskich, i M pital* dla pielgrzym ów  
ubogich lub chorych, które to zak łady zostaw ać b ę
dą pod w yłącznym  nadzorem konsulatu jeneralnego 
Cesarako-rosyjskiego w Syryi i w  Paleatynie.

4 )  W ydaaemi będą firmany i rozkazy koniecznp 
do kogo należy i do patryarchów greckich, w zględem  
wykonania tych postanowień n a jw yższych , i nastąpi 
por .zumienie się  późaiejsse co do uregulowania pun
któw szczeg ó ło w y ch , która  nie z n a h z ły  miejsca tak 
w  firmanach dotyczących miejsc św iętych Jerozolim v, 
jak w  notyfikacyi niniejszej.

Podpisany itd. itd.

H o r e s p o n d e n c y ą  C x m s iL

W i e d e ń  21 czerwca.
y  L artykułu wstępnego niedzialniejszego numeru wa

szego pisma widzę, ie  albo myśl zawarta w liście moim 
z dnia 14 b. m. niezoslała zrozumianą, albo też ie  ją 
nieumiałem objąć w słowa potrzebne do jasnego jej od
dania. Myślą listu mojego z dnia 14 b. m., było uwia
domić was o panującej tutaj w kołach lepiej poinformo
wanych opinii, osobliwie co do skuteczności deklamacyj 
i rozumowań dziennikarstwa francuskiego i angielskiego 
w kwestyi wschodniej, tudzież co do wagi, jaką tu do 
togo wszystkiego głębiej rzeczy widzący przywiązują. 
Opinia ta była i jest: że ewentualności jawiace sia 
siaj w toku negocyacyj między Rossyą a Turcyą bvłv 
przez pierwsze mocarstwo naprló d  przewidziane,’ ie  co

a p i s w a  s -

s r :  ' s z , ^ r

rss asjjjR j?
stępu, w którym naiiislł' < 18 .wy”lk? naJlePldJ z u“ 
angielskiój i franc ,E  ’ ” ZJaJ ien,e nawet flot
szkodzi 0kupacvi S J n,aa m0T ZU Marm°.ra/  ni0 P a 
toka je s t J d e n J  * «  T V ’ J eM t okuPacy“
istnienie f . .  ccy®?wa»? • Chciałem przeto udowodnić
mi na kwo i J0St P0r07>wmtenia 8'1 pomiędzy dwera- 
cemi „ y.ą 0 mowa najorzewainiej wpływaią-
Doro»„ ap° m aąłem 0 Prawdopodobnych powodach tego 
H zumienia się , ale co do natury i treści tego poro-
ie™ n‘t  Się’ a t0,H mniói 00 do Pytfmia; czyli w skutku 
nni-ł P binet ‘utejszy z myślą bezwzględnie popierać 
politykę Bossyi na wschodzie? nie objawiłem nigdzie ani 
Jeanem słowem żadnego zdania, któreby prowadzić mo
gło do konklusyj słusznie przez was zbijanych.

Co innego jest fakt prostój zgody, a co innego treść i 
natura tój zgody. Ze zgodnero d-iałania wynika nastę- 
pność, ie  temu na co się dwie strony zgodzić mogły 
żadna z nich przeszkadzać niebędzie, ale niewynika je
szcze następność, żeby jedna strona roszczenia drugiój 
bezwzględnie popierać miała. Ta sama myśl przebija i 
z konkluzyi listu mojego kolegi z dnia 14 t. m., który 
napisał, „ ie  połączenie się flot francuzkiej i angielskiój 
żadnego tutaj nie zrobiło wrażenia, bo każdy się pyta, 
jak te floty operować będą przeciw Bałzanowi?“. Zdaje’ 
mi się przeto, że tu w tem wszystkiem o bezwzględnśm  
popieraniu polityki rossyjskiej na wschodzie, najmniejszej 
niema wzmianki, i spodziewam się , że wyjaśnienie ni
niejsze, istotnój myśli listu mego z dnia *4 b. m., C31y_ 
telnikom waszym udzielić zechcecie; bo jeżeli Redakcyi 
Dziennika zależy na tóm, ażeby mylnie rozumianą nie
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była, to i korespondenci Dziennika mają prawo starać 
się, aieby co do myśli przewodniczącej ich pismom ża
dnej niebyło wątpliwości.

l i e r l b i  20 czerwca.
f  Polemika torysowskiego dziennika Press, z którego 

w przeszłej korespondencyi podałem wyjątek, dała po
wód dziennikowi Times do wystąpienia w obszernój obro 
nie oskarżonego o niezdolność i nieoględność w trakto
waniu z Rosyą gabinetu angielskiego, mianowicie lordów 
Aberdeena i Clarendons. Artykuł Timesa potwierdza praw
dziwość przysłowia: Qui s ’ excuse, s’accuse. Z własnych 
bowiem słów obrońcy widać: że komunikacja zrobiona 
w kwestyi miejsc świętych i przywilejów kościoła grec
kiego przez barona Brunnowa lordowi Russelowi Cnie Cla- 
rendonowi, który dopiero późaićj objął ministerstwo spraw 
zewnętrznych), jakkolwiek odziana w dyplomatyczne pół 
światła pół cienia, była jednak dość wyraźną, aby prze
nikliwy polityk nie był jej miał od razu odgadnąć, i dale
kich jej celów sprowadzić na miejscu do słusznych gra
nic. „Poseł rosyjski, powiada Times, oświadczył z po
lecenia swego dworu: źe książę Menżykow jest w pogo
towiu udania się do Konstantynopola, w celu żądania od 
Turcyi, zadośćuczynienia za obrazę wyrządzoną Rosyi przez 
wydanie w zeszłym roku na żądanie Francyi firmanu dla 
kościoła katolickiego w kwestyi miejsc świętych, przez 
który dawniejszy firman dany Rosyi dla kościoła greckiego 
narażony jest na niepewność; że Rosya z tego powoda, 
dla zapobieżenia na przyszłość wszelkim dalszym zmia
nom w położeniu kościoła greckiego na wschodzie, żą
dać będzie od Tureyi formalnego i uroczystego oświad
czenia co do praw tego kościoła." Na tę komunikacją, 
mówi dalćj Times, dał lord John Russell otwartą i przy
chylną odpowiedź, oświadczając, że Anglia niema żadne
go bezpośredniego interesu w kwestyi rzeczonych firma- 
nów, i pragnie tylko spokojnego sprawy tej pomiędzy in- 
teresowanemi państwami załatwienia. Bardzo być może, 
jak Times dalej twierdzi, źe w powyższej komunikacyi 
nie było wcale mowy o zamiarze Rosyi zawarcia z Tur- 
cyą w rzeczach kościoła greckiego formalnego traktatu, 
którego się Rosya później przez księcia Menźykowa do
magała. Ale czy Times ma prawo, w obec wyżej przy
toczonych wyrazów, twierdzić, źe Rosya względem An
glii nie szczerze sobie postąpiła/wprowadzając ją w błąd 
i wyłudzając potem od niej przyzwolenie dla swych za
miarów, skoro w powołanych wyrazach myśl zawarcia 
traktatu leży jak na dłoni, myśl domagania się formal
nych gwarancyj nie tylko w kwestyi miesc świętych, ale 
i w interesie całego kościoła greckiego? Jaśniejsze tłu
maczenie celów, które dopiero osiągnąć się mają, nie leży
W zw yczajach  d y p lo m acy i, a b y ło b y  b łęd em  ze  stro n y  
Rosyi i pew nego  rodzaju  uchybien iem  dla sam ego  sieb ie , dla 
„olityk i i m oralnego  znaczen ia  w ie lk iego  udz ie lnego  m o
cars tw a  , gdyby  p ro g ram  m isyi księc ia  M enźykow a b y ł
szczegółowo gabinetowi angielskiemu przed czasem przed
łożony. Gabinet angielski miał prawo zapewnić się bli
żej w pierwszój chwili o jego szczegółach; ale skoro tego 
nieuczynił, skoro Rosyi przez przyzwolenie swe d«ł nie
jako carte blanche do udzielnego traktowania zTurcyą, u 
nawet w pierw:zym czasie, mianowicie w kwestyi co do 
miejsc świętych, żądania jej w Konstantynopolu popierał, 
potem jednak nagle politykę swą zmienił; Rosya z swój 
strony ma słuszniejsze, a przynajmniej równe prawo, u- 
gkarźyć się na Anglią, że nieszczerze z nią postąpiła i 
wywiodła ją w pole. Dopóki w skutku nowój interpela- 
cyi w parlamencie angielskim akta dyplomatyczna doty
czące tego nieporozumienia nie będą przedłożone, będzie 
trudno widzieć jasao, które pańctwo nadużyło zaufania 
drugiego. Wszakże z zarzutu nieogiądności niełatwo bę
dzie gabinetowi angielskiemu usprawiedliwić się przed o- 
pinią; i podobno tói tylko dla tój obawy ministerstwo an
gielskie zwłacza odpowiedź na wnoszone dotąd intor- 
pelacye, chcąc wprzód przez energiczno wystąpienje prze
ciw Rosyi sprostować i złagodzić nieostrożność pierwsze
go kroku. Zdaje s ię , źe dziś juz Palmerstona gfos prze_ 
waża w gabinecie, lubo on tylko jest wewnętrznych spraw 
ministrem. Nic jest także rzeczą niepodobną, aby gab,_ 
net angielski nie był w krótkim czasie przynajmniej czę
ściowo zmienionym i Palmerston nie stanął na Jf'go czele. 
Tyle co do konfliktu rosyjsko-angielskiego. Artykuł Ti
mesa, jeżeli go w całości zamieścicie, bliżej rzecz tę 
wyjaśni. Dzienniki niemieckie kierunku opozycyjnego, nńę- 
dzy niemi tutejsza Nationalzeitung, walczą całemi siłami 
przeciwko Rosyi, i gotoweby były wszystko przebaczyć 
Francyi, byle się szczerze na wszystkie wypadki trzymała 
Anglii przeciwko kolosowi północnemu. L cz w szcze
rość Francyi przymierza z Anglią mało kto wierzy, i są 
tacy, którzy przypuszczają, że w stanowczej chwili, jeźli 
sprawa turecka niezałatwi się pojednawczym sposobem, 
Francya opuszczając Anglią, przerzuci się nagle na stronę 
Rosyi- W takim razie ca y ciężar przyszłych wypadków 
spadłby znów na Austryą, połączoną z Prusami. Jakkol
wiek usprawiedliwionemi mogą być inne opinie, między 
innymi * ta, ^ ustrya 8t‘de się trzyma Rofyi, i źe o

, ' yi i  jój strony niemasz mowy, pozwólcie mi ob- 
1 rzv da'vn’ćj już wyneczonćm zdaniu, źe Ausirya 

-T nrnw ie oryentalnój udzielną zachowa politykę, źe do 
chwili będzie się starała załatwić ją w drodze 
‘ wreszcie z Rosyą tylno wtedy chyba

zwiąże, gdyby rozbiór Turcyi stał sic

nieodwołslnem przeznaczeniem, o  polityce Prus, która
je s t polityką oczekiw ania, nie mam nowych szczegółów  
do doniesienia, chyba ten f e g abinet tuteJ„ y mjeł  w tych 
dniach w ysłać notę cyrkularną do poselstw  zagranicznych, 
z której tre śc i, wedle zdania iudzj i„pj<5j informowanych, 
wypadałoby się domyślać, źe stanowisko Prus j  st prawie 
takie samo, jakie Austrya zajm>ij6>

Z Niemiec niemasz żadnych ważniejszych wiadomości.— 
Arcyksięźna Zofia, o którój przybyciu do Berlina wraz 
z synem jej Arcyksięciem Karole® Ludwikiem, już do- 
niósłem, ma w towarzystwie sjV(Sm br gp0Sgen , księcia 
Jabłonowskiego, księżnę Auer*perg j br|lbjnj  Bellegarde. 
Arcyksiężna słuchała wczoraj z CaJera towarzystwem mszy 
ś. w katolickim kościele. Natłok iudu w ś c i e l e  i przed 
kościołem był niezmierny. Na t0j^Q mssy znajdował się 
z całóm poselstwem nowy poseł fraucuzki margrabia do 
Moustier w towarzystwie zony. Sprowadza’ on do Berlina 
francuzkiego kapelana, księdza Chaptal który był nau
czycielom jego żony, aby w urządzić gi’ , kaplicy 
w hotelu poselstwa odprawiał reg„iarne naboi eństwo.

Berlm jest w tej chwili jarmartjiern na >yełnę i wy$cj_ 
gami konneroi niezmiernie oZyvviony Njegprzedańą na pro
wincjonalnych jarmarkach wełnę sprowadzono wszystkę 
do Berlina, której zatem aiozmierila j est m0ssa> Z oby
wateli polskich z Księstwa przywiożli lu flwoję wełnę tego 
roku tylko hr. Ignacy n i s  i 7< Sam ostrzela, hr. Kon
stanty Boiński z G1f «  .j i '‘ -Jw ,lticki z Psarskich. Weł
na tych panów, mianowicie s a m o s i , . < »
m i .Z v  na i nic!? nie is ze na tu te ja ^ J J ‘ P{J "między najpiękniejsze
com za nią blisko_ IOCl tal za ceńtnarJ. -  Na dzisiejszych 
wyścigach konnych znajdował Slę dwdr w towarzy
stwie dostojnych g o ś c i . -  Lokale pub,fMnie wysadzają się 
na zabawy dla licznych cudzoziemców z prówincyj. Tea- 
tra koncerta, noce chińskie i w,  fc bPale mask0wane, 
bale champetres a la Mabtle, ognio SzliJ’czne itd. wszyslko
to jest wędką na pełne kieszenie nowoczesnych Lukul- 
lów, uważanych za fruges co„Su nati. Pogoda pię
kna ruch trwa na ulicach do m u . c o  f u  nie jest
regułą. Wszystko to minie Za * dni; ’BerIin będzie 
pustym. Chyba obecna kryzys europejska ożywić go po
trafi. W takim razie i ja pozostań, „a mieląca.P°2ostanę na miejscu.

Kilka dzienników pruskich zapewnia równocześnie, iż 
wydanem zostało postanowienie, na mocy którego każdy 
oficer pruski wyznania protestanckiego, któryby pojął ka- 
tolicZłi^ i „mego «ny przyj^J warunek wychowywania dzieci 
w wierze katolickiej, wydalonym będzie z wojska. Nie 
możemy w żaden sposób u w ierzyć, aby rząd pruski mimo 
dość licznych dowodów nielolerancyi swojej miał się po-
s u n ą ć  d o  ^ 6 ^0  k r o k u  i  n a d to  u b liia jiy c o rr ij łśfo din  w y z n i i -  
n ia  k a to l i c k i e g o  w y r a z a m i  c e c h o w ra ć . Ni© u leg a  w s z a k ż e
w ątp liw o śc i, że  wyszło ja k ie ś  rozporządzenie w tój mie
rze, bo Gazeta Nowo-Pruska ograniczając się na ogól
nej wzmiance powiada, że z okazyi okólnika biskupa tre- 
wirskiego w przedmiocie małżeństw mieszanych, wyszło 
rozporządzenie tyczące się armii.

Ciało prawodawcze w Frankfurcie przyjęło wnioski se
natu tyczące sio przyznania praw politycznyoh żydom i 
włościanom większością 74 głosów przeciw 9.

W Hinnowerze wydano obwieszczenie wyjaśniające iż 
na mocy ustawy panuje zupałna wolność wyznań i wol
ność zgromadzeń religijnych tak jak i wszelkich innych" 
Rozporządzenie to wyszło z wątpliwości wzglę
dem wykonywania pewnych obrządków katolickich publi
cznie.

-  Sejm duński połączony w ybrał na prezydentów  de
putowanych Giinisteryalnych. Po u rządrenju b j , min:ste r 
Oersted odczytał messaź w spraw ie nastenstw a r<ródnv 
z mołsażem odczytanym na zeszłym  BejJ ?  Ń azaiutrI 
uchwalono nsradzsć się bez P°Prz ednieg0 ro z b ic  
misyi wziąść ten przedmiot pod rozw Hg e . i  W8i "  
tychmiast messaź pod głosow anie i przyJ?to bez * «
Drugi odczyt będzie niechybnie .p rzy ję ty . s  '*•

__ Z F rancyi, prócz doniesionych w czoraj ostatnich 
wiadomości, niemamy nic ważnego do podania

ostatniój 
pośrednictw a, 
oierozerwanie się

W ied eń  2 i czerwca. Namiestnik M oraw  hr. L n- 
żauski otrzym ał pruski order o rła  czerwonego le j  
klasy, a Namiestnik niższej Aimtryi Dr Eminger te
goż orderu 2gą klas^ z gwi*zdą.

— W  dniach t »  i iS  b- m. puszczono papierów 
Publicznych na Glacis za «>,rfdU,WO ssłr.

-  H eroanstadz i w i e a u y  w y d ą f  następują- 
cy w yrok; Ludwik Santa z isik-Tusn&d w Siedmio
gród sie 3 8  lzt stanu wolnego c. k. nadporucznik b. 
Siekierskiego Julku granicznych huzarów, w aywany 
edyktolnie »|e naoróżno, po sprawdzeniu istoty czynu 
prawnie p r /e  onniiy, że w roku 1 8 4 8  p r z ą d ł  do

buntowniczych w stopniu ro tm istrza, przyjął- 
»,vans ea ^ 8j0ra i podpułkownika i w ogóle 

w służbie i w  lnteresje powstańców naw et po doiu 
14- a **—- 11 '•
winny 
ea"
na szubienicy*)naiw teksjcg»wykonany V ost^!

gi* r a  fl © y  <•>
P a ry *  18  czerw c*. Usposobienie rząd  we-ro dzien

nikarstw a co do kwestyi wschodniej, Jest ci^ i e b ar-

przybicie

dzo cierpkie. P a ys  zaw iera znów dzisiaj 8;jnv I r _ 
tyku! przeciw  Rosyi. W praw dzie nie traci nadziei 
*e pokoj będzie utrzym anym , ale tylko dla teg o , ź* 
u o sy a  ma przeciwko sobie c c łą  Europę (T)> * zatem 
ustąpić musi. Rosya, mówi P ays, liczyła na n ieje- 
dnosć mocarstw zachodnich, ale znalazła  je pojedna- 
nemi; liczy ła nsdto na słabość Turcyi, która w szak
że do energicznego przygotow uje się oporu, i na swój 
w p ły w  na niektóre d wory, które w szakże nie uznają, 
aby żądania jej by ły  w zasadzie s łu 8Enemi. Rosya 
®awiodła s ię ; jest atoli zaw sze dla w ieikieg 0 m ocar- 
s ‘wa możność porzucenia fałszyw ego kierunku dy- 
plomacya bowiem ma zaw sze form uły i środk i’u ła 
tw ienia zaszczytnego odwrotu i zachow ania godno- 
sci, gdy ambieya celu swojego osiągnąć nie m ogła, 

ujęcie księstw  naddunajskich poczytuje Pays  w prost 
wypowiedzenie wojny Turcyi. W  końcu mówi 

„ ay s ’. , n}C. Sl9 jeszcze nie sta ło  takiego, coby się na-
Spotoi"'’ ™»lł«*»ie, i?»l

w. isasTszzfaSi
do Metz. Pod W ersalem  odbyły  s ię  w czoraj w iel
kie m anew ru; wojsko z  obozu pod Satory  atakow a
ło  miasto bronione przez załogę. Z razu  z s ło g a  zmu
szony  zo sta ła  do cofnięcia się, następnie w ypchnęła 
atakujących za miasto aż do przyległego lasku, skąd 
mocna kanonada odepchnęła ją napowrót.

A  n  g  11 a .
L o n d y n  18 czerw ca. P aryzk i korespondent mini- 

steryalnego dziennika M orning Chronicie  p isz e : Mó
w ią , że Cesarz Napoleon ośw iadczył się na radzie 
ministrów przeciw  zajęciu K sięstw  Naddunajskich i 
że przesłano depeszę w  tym duchu do Londynu. Na 
ostatniej radzie gabinetowej postanowiono, że w kro
czenie Rossyan do K sięstw  rzeczonych poczytane 
będzie za  naruszenie traktatów . Tegfc samego dnia 
w ypraw iono depeszę do hr. W alew skiego z polece
niem, aby tę decyzyą C esarza sekretarzow i stanu 
spraw  zagr. W . B rytan ii, ustnie oznajm ił. Polecenie 
to zostało  w ypełnione i w  poniedziałek naradzano 
się w Foreign office  nad odpowiedzią jak ą  dać w y
pada. Po długich rozpraw ach postanowiono, jak s ły -  
szę, w  odpowiedzi na kom unikacją francuzkiego rz ą 
du, powinszować Cesarzow i energicznej postaw y jaką 
z a ją ł ,  i uznać że zajęcie K sięstw  byłoby okoliczno
ścią u trudniającą dzisiejsze potok- nie. W szakże u - 
nikniono w tej odpowiedzi tego w szystk iego , coby 
dotykać mogło czynnego w spó łdzia łan ia  przeciw  
Hossy i. Ten ostrożny ton angielskiego gabinetu sp ra -
w i t  ta  p e w n o  n a d z i w i e n i e .  K i  o d b y t e j  w c z o r a j  f i 5 )  
radzie  ministrów w JSaint-floud rozpraw y bardzo
by ły  żw aw e , a z kilku s łó w  rzuconych przez Ce
sa rza , tyle jedynie można było odgadnąć że w tei 
ca łe j spraw ie ma w łasne widoki i odrębne plany

— Uzbrojenia w portach angielskich postępują bez 
hałasu , ale niemniej czynnie. F iota grom adząca się 
pod Spithead (p rzy  Portsm outh) w zrasta  coraz w ię
cej na sile, i dzisiaj już sk ład a  się z okrętów: W e l
ling ton  o 131 działach z machiną siły  7 8 0  koni 
A ja x , B len h e im , E d in b u rg h , H o g u e , parostatków  
wojennych o 6 0  działach każdy, dalćj A rro g a n t o 
4 6  dz. Sulon  o £ £ , Odin  o 1 6 ,  E n co u n te r  o 14  
ds. Razem dziewięć wojennych parosta tków , o sile 
zbiorowej V 440  koni, z 4 6 5  działam i. W czoraj ko
menderujący w iceadm irał air Thom. Coehrane od - 
by / preegl^d tej eskadry, i b y ł  ob ec n y  ćwiceeniom  
całej arty leryi okrętow ej w strzelaniu do ruchomych 
przedmiotów. Jednocześnie dawano ognia z nowej 
68-funtow ej bateryi przy wejściu do portu założonej 
i ta straszna kanonada roz legała  się na kilka mil 
w około, a w samym Portsmouth kilkaiyaięcy azyb 
potłukło  się od huku.

T u r c y a.
G a zeta  Poicszechna Ą u gshurgsha  podaje list od 

granicy m ołdaw skiej: „Żyjem y tu w ciąg łe j trwodze 
wojenaej. Obawa nasza nlejest niestety bezzasadny 
w iarogodne bowiem doniesienia zapew niają , że pod
Skuleni i L e o w a  u r z ą d z o n o  m n d ,r  « •  a pod

 vosarzii odbywa prrxu -i-j
stojących pod L ee w ą , Reni i D u b s ^ r e m , że 4 ry  
szalupy dzia łow e pop łynęły  do ujścia P ru t u , p rz e 
znaczone na przeprawiani W e r y '  P«d Leow ą itd. 
Mimo tego spodziewam y »»«». p J naruszonym 
niebędzie. Nadzieje te czerpiemy z samej noty ks. 
M enźykow a p rz e d  odjandem w y d an ej, która lubo 
tchnie duchem groźnym, w szakże me wojennym. Notę 
tę p rzesy łam , ‘ jestem w możności zapew nić jej w ia- 
ro irodnJć . (Nota rzeczona znana już daw niej). J e 
den z b o j a r ó w  m ołdaw skich, baw iący bl sko od roku 
w Konst,!*utynop‘ ’ księcia Vogorides—
ten sam którego stugębna fm u  przez w zgląd na jego 
bogactwa naznaczyła następcą księcia G ik i - u s tę p  
tej notv p rz e s ia ł swoim przy jacio łom , na szczęście 
nielicznym, aby ion tym sposobe m uspokoić w zglę
dem wojny i z&ehęcić do popierania zmiany rz ą d u , 
którą zamyśla z pomocą swojego teścia przyw ieść 
do skutku. Okoliczność ta potw ierdza tyle razy  s :ra -
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wdzone twierdzenie, że fmarioci niemają nic św ię
tego, źe pieniądz ich bożyszczem , i że po wszystkie 
Czasy, jeżli nie kilkom naraz, to przynajmniej dwom 
panom służyli. Jak dalece Vogorides, ten nestor fs -  
nariotów, skompromitował się w obec Porty w osta- 
tnch  czasach, o tein w Konstantynopolu nikomu nie 
tajno. Stanowisko jego wszakże stało się tiuduem 
tak do Porty jak i do księcia Giki. Możeż on być 
dłużej pełnomocnikiem jeg o , jeżeli działa w celach 
wywyższenia swojego zięcia i przeciw własnemu 
panu który go płaci, jeźli konspiruje z swoimi krewny
mi? Tak konspirowali tutejsi fanaryoci przeciw księ
ciu Gika, kiedy pod ciężarem wysileń usunął1 się od 
rządów dla poratowania zdrowia nadwerężonego, a 
p zecież tutejsi fanaryoci zostawali na żołdzie Giki. 
„Graeca fides nulla fides!“.

— Z listu pisanego z Konstantynopola pod dniem 
9m czerw ca, umieszczonego w O st Deutsche P ost, 
wyjmujemy co następuje: Ostatnim czynem rządu tu
reckiego, jest oświadczenie na piśmie, iż życzeniom  
gabinetu petersburgskiego nie stanie się zadosyć; jest 
też to najwyższy czyn energii do jakiego rząd tu
recki zdolny, i zdaje s ię , ż e  na nim w y s i l i ł  s i ę  ż y w o t  
m in is t e r s tw a .  T e r a z  w s z y s t k o  ju ż  idzie bez ładu i 
s i ł y ,  u z b ro jen ia  id ą  m ach in a ln ie  jakby z przymusu, 
a niewidstć w tem cechy przezorności, starań i sto
sownego użycia; pieniądze rozrzucają bez względu, 
iż skarb w krytycznem położeniu, a po wyczerpaniu 
reszty funduszów, kraj pozostanie bez zasobów i 
w  najniebezpieczniejszą popadnie kryzyrs. Nowo o- 
tworzyć się mający bank ma zasilić skarb, żądają 
od niego 5 0  milionów, bank zaś (lubo dotąd na pa
pierze tylko istniejący) ofiaruje 7. O warunki nie 
pytają w c a le , byle otrzymać pożyczkę. Z tego 
wszystkiego w yp ływ a , że rząd nie myśli szczerze
0 wojnie z ltossyą. Mówią tu, że p. Aristarchi, któ
ry tu się niedawno z familią i z całym majątkiem 
swoim w yniósł potajemnie, w  poufnej missyi posłany 
jest do R ossyi, dla prowadzenia dalszych układów i 
z nieograniczonem pełnomocnictwem. Jeżli to pra
w d a , można sobie w ytłóm aczyć, jaki skutek może 
być takiej missyi. W ieść ta wszakże jest mylną, bo 
w  urzędowych kołach bez ogródki m ówią, iż p. 
Aristarchi nadużył zaufania Porty (tanzymatowi w i
nien tylko ocalenie swoje.

Jeden ze znaczniejszych teraz nieczynnych jene
rałów francuzkich (B edeau?) ma tu przybyć, a przy
jazd ten zostawać ma w związku z uzbrojeniami. 
R o k u ją  tu  so b ie  z tą d  w i e l e ,  a  m ia n o w ic ie  zm ian ę
s ta r y c h  w a d .  W s z y s c y  o f ic e r o w ie  e u r o p e js c y  p r z e 
z n a c z e n i  na  in s tr u k to ró w  a r m i i , z o s ta l i  r o z e s ł a n i  po
prowincyach, sułtan zaś ośw ięcił chorągwie batalio
nów obrony krajowej. Codziennie oczekują tu przy
bycia dwóch fregat francuzkich z bronią w e Francyi 
zakupioną.

N ieszczęśliw y wypadek dotknął tu niedawno i tak 
już strapionych kupców. Składy urzędu celnego z g o 
rzały. W ieczór 5go b. m. ujrzano ogień w górnych 
piętrach z drzewa budowanych i tak szybko pożar 
się rozszerzy ł, że bardzo mało dało się wyratować. 
Najhaniebniejsze oczerniające domysły krążą tu z te
go powodu, lecz nikt nieśmie obwiniać rządu.j

Mronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 3 czerwca. P . Cyfrowicz, fabrykant fortepianów , 

sporządził by ł żniw iarkę w łasnego p o m y słu , poruszaną siłą  ręk i 
ludzkiój. W czoraj odbywano próbę na koniczynie w ogrodzie h r. 
Siem ieńskiego i takow a w ypadła dobrze. P . Cyfrowicz rob ie  ma 
d ru g i egzem plarz tój żniw iarki w większych rozm iarach.

—  W  Niem czech lubią  się baw ić w „w ielkich n ie z n a jo m y c h

1 w podróżnych „ incognito  “ ; lubo odkąd K asper H au ser um arł, 
niezadow olniwszy ciekawości, a  książę P uckler-M uskau  wykrywszy 
nazwisko sw oje, strac ił cały urok  tajem niczości, odkąd  wreszcie 
trudno ukryć incognito w obec p a sp o rtu , k tó ry  każdego opisze, 
naznaczy i stan jeg o  nazwie ; b rak  „w ielkich nieznajom ych mo
cni dj się czuć daje niż kiedykolwiek. Zapobiegając tem u korespon
d en t z W iednia do Gazety Krzy&owćj p isa ł 12go czerw ca: „W  tych 
dniach  przyjechał tu ta j pewien książę p o lsk i, w towarzystw ie re
d ak to ra  Czasu  i Wraz z nim  na jkró tszą  drogą udał się doK onstan 
tynopola. N a  b łahych  dom ysłach z tój przyczyny nie brak  tutaj “ '

_  Wiadomo, ie  przed połtrzecia rokiem lO ciu Czerkiesów 
uszło z K ról. Polskiego do P n « , chcąc się przedrzeć do Francyi.
Z nich 5 pad ło  w walce * T & *m ’ Jeden z ran  otrzym anych 
um arł w szp ita lu , a  czterech  ocze  ̂ i odsiedziawszy
karę, m ieli być wydani rządow i ro s jjs  n. beeme na wstawie
nie się k ró la  pruskiego, p rzyszła  im  a® n .. lm pasporta
i pieniądze i w yślą do T urcy i lub M ołdawii- iesi chcieli wstą
p ić do pruskiój jazdy, ale im odmówiono.

.—  P iszą  z O ld - Panam a (w  A m eryce środkow J z nia 2 8g0 
k w ie tn ia , że kopiąc z iem ię, znaleziono tam naczyDie & m iane, Za.

w ierające w ielką liczbę dawnych m onet rzym skich , k tó re  po naj- 
większój częśc i, noszą w napisach bardzo dobrze zachowanych, 
im io n a : M axim ianai ®yoklecyana i K onstantyna.

—  Gazette des hopitaux  mówi o nowym sposobie uniew ładnie- 
n ia daleko skuteczniejszym  n;^ chloroform  lub e te r i nie spra
wującym  nigdy szkodliwych sk u tk ó w : je s t  to dym z palącego się 
Lycopodium . W ci?8am e tego dym u usypia w parę m inut niekiedy 
naw et w parę  sek u n d , zwalnia bicie pulsu i działania oddychania, 
sprow adza bezw ładność zupełną i odrętw ienie nerwów. W ynalaz
ca tój m etody R ichardson robił w ielokrotne próby na zwierzętach, 
wreszcie i ludziach i stan ten uniew ładnienia doprow adzał bez 
najm niejszych szkodliwych następstw  aż do dwóch godzin. L u
bo ciało b y ł°  z im ne, wzrok osłupiały, b icie serca i oddychanie 
nader rzadk ie  i bezwładność zupełna całego c ia ła , z łatw ością 
ocucał uśpionych przez samo ot]jęCie środka odurzającego. W y 
nalazca przyznaje co go na j en Sp 0Sób naprow adziło. W  A nglii 
używają od dawna teg0 środka na okadzanie pszczół zam iast 
siarki przy podbieraniu ułów, i n igdy pszczoły n a  tóm  niecier- 
p ią ,  a  okoliczność ta  naprowadziła p. R ichardsona na próbę 
użycia dymu  z Lycopodinm ,j0 usypiania zw ierząt i ludzi.

P r z y je c h a l i  d o  f r a k o w a  c<l dnia 22go do 23go czerwca: 
Maroeli Płonkows "i, Hipolit W ąsowicz z Polski. Gustaw Henryk 
Ruffer c 8r<il Kremor z Bęgumina. Jan Mikułowski
z Rzeszowa. W: « '}a  t  Garapichów Zurakowska, Józef Źura- 
kowski zo Lwowa.

W y je c h a li  : Cerylm hr Małachowtlka z gio8tra Heleną do No-
RoirnUki'^n^lVlCrioi 1 "a Michał Lobowski do W ysoki. Antoni
Zgór z tó e wi o z d o  P r u t i **'01 r B"lik> AlekBa"dra Tr?jań8Ra, Oti.ia 

V i p , 'I sa b e lla  hr. Mycielska z panną hr. Brzo-
Baumgarten do S z c z a w , , ^  Kor0^ 'liski do Tarnowa. Ferdynand

Kurs papierów pabitcsnyclj i pieniędzy.
W ie d e ń . *  dnia 2 3  t% erwca. Metaliki

9 4 . — Metali*. 4 8 4 ‘ 8. -  Meteliki 4-proo. 75%. —
4 - proo. s W O  f. , V p f 0 0 . 4 8 V -  * ~ ro o . 19'/,
■ fliąjs. a 1830 I. 3*0, 3 0 tT/ — Angaśnrg 109'/.. — Leadys
10 kr. 4 7 . -  j ł . • — Akoys Bankowa 1419. — Akcyo 
kolei żel. pół*. f« « T « . *346. — P ożyw ka a r. 1861 Hi. A 9 7 7 .,  
B. 116'/,. Okł-Doaa, Osrapfsrh. 770.

K u rs k r e k o w s k l  «* oterwoa, Banknoty austryao. żądają 95 '/,, 
płacą 94J/3. — P ^ aki karasi 1 .103, pł. 101 '/3. — Rubla srebrem 
nowe a l  p a n  . Cwaaorgisry nowe ż. 104'/, pł. 104. 
Cwaaoygiary stare ż. 103*/, pł. 103 / , . — Imperyały ż. 34 12, pł. 
34 6 . — Dukaty »«strynckie i holondarskio ż. 19 8 , pł. 19 5. 
aOfrankowe 4. 33 26, pł. 83 18 .— Listy Zastawne polskie żądają 
9 7  pł. 9 6 . -  Listy Zastawne galio. *. 9 3 '/, pł. 93.

K u r s  lw o w s k i  ■ dni* 20gO ouerwoa. Dukat holead. 5 a tr .  5 k’\  
Dnkat oes, 6 e łr . 9 k r .— Półim poryał ros. 8 s ł r .  6 8  k r .— 
Rubel ros. 1 e łr . 44 k r. — T alar pruski 1 <slr. 36 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 s ł r .  17 kr. — Kurs listów s»si. w gal. 
etan. Instytucie kredytow ym : Kupiono próc* kuponów 100 po 91 
n łr. 30 k r. w m . k .— Sprzedani 100 po 91 z łr . 30 k r .— Da
wano aa 100 a łr .  91 kr. — — Żądano s łr .  — kr. —.

K u rs g ie łd y  w a r s z a w s k ie j  ■ daik l ł j o  oaerwoa : — tcelcalm:
B e r l in  tO O  U l .  a - m .  A. r .  Bk K op. SO d . r .  ---  k .  --- .----  U d n ń u k
100 tal. 2-m . i .  r. 91 K. 5 d. — K. —. Hamburg 300 b. m. k.
3-m . i .  r. 138 k. 75 d. r. — k. —. Londyn 1 fnt szt. 3-m . i .  
r. 6 k. 19 d. — — — Paryż 300 fraak. 2-m . ż. r. 74 k. 65 
d. r. — k. —. — Wiedeń 150 *łr. f-m . ż. r. 85 k. 95 d. r. — 
k. —. W rooław 100 tal. 2-m . ś. r. 91 k. 6 d. r. — k. —.

m o n ety : — Półm peryały 4- r. -  k. r. d. r. 6 k. 16.
P a p ie ry : — Obligi (karbowe za 100 r. 4. r.   k-   4. r

k. —. Obligi (karbowe za 4*/, 100 r. 4. r. 69 k 6 6  d. r. —
k.—.L isty  aastawne nowe aa 1 0 0  ż r . — k. — d. r. — k __
Obligaeye udziałowe na 300 złp 4. r. — k.   d. r. — k. __
Oblignoye cząstkowe na 600 złp. 4 . r. — k r   ^
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. 4ąd. — kop. — d. rg. 21 kop.
15.— Serye wylosowane lit. — na — słp. 4 _̂__ __
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. złp. 100 żąd. re. — 
kop. — d. rz. 5  kop. 70.

K u r s  w ie d e ń sk i s dnia 2 2  czerwca. — Metaliki 9 3 7 ,. — N?-r* 
pożyczka. 84. — Akove Banku wied. 1415. — Akcye kcloi żal
s*1. *22 . — Agio od złota 167, od srebra 1 0 .

K u rs w r o c ła w s k i i  d. 2 2  czerwca.— Banknoty aaztryacś. V41/ ,,  4. 
Banknoty polskie 99'/ 4- — Listy zastowso polskie invzas i
bo we 96 4. — Listy zastawne poznad. 47 , 1047, 4 ., dfo
347 . 98'/, 4 . _  Ko!ej grak.-*órno-zzlą». 9 4 '/,, 4.

(C za i}  umieszczenia zgłosili zip, po upływie bon;em takowego 
terminu, spadek rzeczony Józefowi Oproszę i J a k ó b o w i  Biedzie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 25 maja 1853 r.
(3 }  K. Kowalski. — Maoiejowski pisarz.

Obwieszczenie.
W  daiu dwudziestym ósmym (2 3 )  czerwca 1853 r. o godzinie 

lOtój z rana na piacu obok Sukiennic w Rynku głównym miasta 
Krakowa sprzedane będą przez publiczną licytaoyą w drodre egze- 
kuoyi sądowej ruchomości, Jakoto: stolarszczyzna, lustra, garde
roba męska i damska, wyroby srebrne, miedziane, mosiężne itp. 
sprzęty domowe. 0  ezćm chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków dnia 14go czerwca 1853 roku.
(6 6 4 ) Ignacy Piekarski, o. k. komornik sądowy.

Inser&fy.
4 ) Z Bióra Informacyjnego Krakowskiego

przy  Kochanowie pod L. 154. 
c) 1.0. D obra w M iechow skióm , rozległości 55 7 m orgów w iedeń

skich m ające, do nabycia, 
c ) 11 . Poszukiw any dom z ogrodem  na przedm ieściu, w artości od 

1 0 ,0 0 0  do 2 0 ,0 0 0  złp. na  w ypłatę częściową.
c) 13. Poszukiw ane dobra w O kręgu lub G alicy i, w artości od 15

do 2 0 ,0 0 0  z łr. mk., to je s t: rozległości około 4 0 0  m orgów 
mające.

d)] 2. W łaścic iel spalonego dom u, potrzebując na popęd odbudo
wania , p ragnie  spieniężyć choć ulubione sobie ruchomości 
następu jące: dwa lu s tra , zegar stołowy, sześć pa r filiżanek, 
trzy  czajniki, koszyk, piękne porcelanow e w yzłacane , kufel 
rzn ię ty  szklany, skrzypce krem ońskie. 

d ) 3 . Folw ark w Stobnickióm , rozległości 2 3 4  m orgów  m ający, 
do nabycia lub na zam ianę na dworek w K rak o w ie , bądź 
folw ar w O k rę g u , albo tóź wreszcie do wydzierżaw ienia 
n a  la t sześó' ( 6 5 5 )

Dobra Limonc i Suesse.
zaprowadziła następne ważne rozporządzenie. Podzieliła ona g łó 
wne ciągnienie, które miało się odbye na początku przyszłego ro
ku, na dziesięć ciągoień osobnych, z których pierwsze odbedzie się
l^ r .w  miesiącu wrześniu r.
a inne jedne po drugich w krótkim przeciągu ozasu, i postanowiła, 
żeby każdy log kupiony przed jednćm 1 tych oiąynicń m i»ł prawo 
do wygranej we wszystkich oiągoieni&oh następnych. — To nowe 
rozporządzenie tak korzystne dla Publicznośoi, podniesie sapewne 
jessoze więcej jój uczestnictwo wo wzmiankowanej lo terii i za
c h ę c i  k u p u j ą c y c h  J o n y  d o  • p i e s s n o f > t a k o w y c h  r o z e b r a n i a ,  k a ż d y  

» A IW ,r- -  Loadw dostać możni
Fuld et Comp. we Frankfurefe nad w T lW lo n la  w z J S ?

(662)

SPO ST B E E ^M A  UETEQB m .n«ir«M w

N- 3 625 . CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  myśl art. 12 ust. hyp. * roku 1844, po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mającycn prawa do spadku po śp. 
Karolinie Morawieokiój pozostałego, składająoego się * ruehomo- 
óoi, tudzież z połowy kamienicy pod L. 34° w gm. I- połoźonćj, 
ażeby się do o. k. Trybunału w terminie miesięcy trzech zgłosili, 
po upływie bowiem tak zakreślonego czasu, spadek rzeczony zg ła 
szającym się dzieciom: W acław ie, Kufemii, Karolowi, Kazimie
rzowi i Helenie Morawieckim, p r z e z  opiekę swą działającym, przy_ 
znanym będzie. — Kraków dnia 13go czerwca 
(1-3) Sędzia prez. A. K arw acki.— sekr. W. Płonczyń̂ ki.
L. 175. C. K. SĄD POKOJU

Miasta K rakowa Okręgu U- 
Na zasadzie art. 52 o posiadłościach włościan “®*™°Wolnionyci1 

i art. 1 2  ustawy hyp. z r. 1844 wzyw» mogących mieć prawo do 
spadku po Walentym Oproszę — z posiadłości . ' \  ,,.°‘*ńskidj we 
wsi Zwierzyńcu przy Krakowie połoźonćj w tabelli Czynsiow .̂ 
pod pozycyą 7 zamieszczonej składającego s ię , (żeby z prawami 
swemi do tegoż spadku w terminie trzech miesięcy, rachując od 
d°ia pierwszego w Dzienniku Rządowym, » w P’swie PeryodVcZngm

sprowadź, do

22 3 27” 1”
w j*0 

23 tt 332

Siań ciepła 
w edług 

Reaumur a,

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

ożyli a.

Kier**6* wiMr* 

i
E l u  

1 1 a  » 1  1 •  r jr.

Zjawiska
BapowielrsEł.

Zmian 
W ciąg

od

a term.
3 <Lcia. 

do
1 -

J

IP,

1- 1 7 ' 2
-  14* 0
-  12 0

6 m. 76 
6 08 
4 26

wschodni s łab y  
płwschodni s łab y

_  ] * 1 * 1

Pochmurno
deszcz drobny 
wieczór deszcz + 1 9 '0

CD
«0
+

Właściciel b r o a z l i t  *  K. » n a t a , i , l . zgub, 0 0

w ogrodzie botanicznym, zechce się zgłosie do Dyrekc 
warunkiem zwrotu wydatku na niniejsze ogłoszenie. ( 6 6 J

mgp*
u|i»ufiic uumnioznym, it 

oąroda, pod warankiem ewrota wydatka

Sprzeda* Inwentarza.
30go ozerwoa b. r. o lOtćj godzinie przed południem, odbedzie sie 
lioytaoya wszelkiego inwentarza dóbr Siemiohowa, jako to, stado 
1 bydło, od kilkudziesi jt lat w jak  najczystszej krwi utrzymywane 
fornalki, wolarki, wozy, pługi, brony etc. Bliższa wiadomość na 
miejscu w Tarnowie w Krakowskiem Hotelu.  3 )

ĘJRK O e r a n k a
ś f "0 ł?‘«  o godzinie 7 \ .  ( 6 6 6 - 1)

— _  Circus v , E . B era n ek
alltagliohe Vorstelinng m ilv . ,-  a . n sm itverandertem  Program. Anfang 7 '/, Uhr.

Teatr m ie is c o w v  • W  sobotę dnia 25go czerwca
raz onern. • * C^Konament Ner 8 ) pierwszy

r  *• *» - » a g  j w l . m a c  ■  —

w n i e d T 0 a ^r  P0 ŝ k i w  Tarnowie:
e zlolę dnia 26go czerwca oryginalny dramat z dziejów pol- 

skich w 5ciu aktach:
-2l «  a r b a r a R  u s i n o w s k  a“.

Ostatnie wiadomości.

Korespondent O  Wiedeński pisze nam o dzisiej
szym stanie kwestyi indemnizacyjnej; korespon- 
dency^, tę , na autentycznych datach oparty og ło 
simy jutro.

Depesza z P a ryża  2 2  b. m. donosi „Ministe- 
ryum policyi jest zniesione, a czynności jego wcie
lone do ministerstwa spraw wewn. P. de Maupas 
mianowany senatorem. Ministerstwo handlu zostaje 
przywrócone i z nim połączone będzie minist. robót 
publicznych.

Depesza ze Stam bułu  13go. Potwierdza się? 
że rosyjskie ultimatissimum wręczone zostało Por
cie (!)  Flota angielska stanęła już przy Dardane- 
lach, francuzka przy wyspie Tenedos. Baron Bruck 
spodziewany jutro.

A m o n  CiMjruaiBKi, is c *  iu k ^ rn i.


